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Całkowita klęska wrogów 

WTOltEK 

Pełne zwycięstwo narodu 
Najszersze rzesze społeczeństwa .łódz­

kiego wzięły udział ·w akcji wyborczej Dnia 31 października 1952 r. w sali Rady 
.Państwa w WaTszawie odbyło się roz­
szerzone posiedzenie plenarne Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Narodowego. 
Na zdjęciu: przybycie Prezydenta Bole- ·Artyl{uł • r n 1e 

W ponłedzlałek, dnła 3 bm., odbyły się przy współudziale pesłów 
I zastępców z okręgu Łodzi ro:rszerzone plena.me posiedzenia Łódzkie­
go i Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego, poświęcone podsu­
mowaniu wyników akcji wyborczej n.a terenie miasta. 

Zarówno przemówienie rektora I borów i XIX Zjazdu KPZR, który 
Pałucha, przewodniczącego ŁKFN, w wielu zakładach przyniósł poważ 
referat sekretairza Jabłońskiego jak ne osiągnięcia w walce o wykona­
i szeroka dyskusja wykamły, że nie planów produkeyjnych. 
walne zwycięstwo odniesione przy W akcji wyborczej iSZ'CZególnie 
·wyborach do Sejmu Polskiej Rze- wyróżniły się dzielnicowe komitety 
czypoopolitej Ludowej jest wal- FN Sródmieście - Lewa, Widzew i 
nym zwycięstwem całego narodu Bałuty. 
polskiego, zjednoczonego wokół pr0- Wyróżnil się również szereg ob-
gramu Frontu Narodowego. wodowych komitetów FN, jak ko'l' 

Jest ono jednocześnie pora±ką na mitety 28, 38. 52, 49, 149, 145, 258, 
eaj:ej lini.i naszych wrogów. 216 i inne. 

'!V wyOOI:acll 'WYT~ wielkra er- Obecnie stoją przed narodem pol­
rma aktywistów, ktorzy poprowa- Skim doniosłe zadania. Codzienną 
dzili pracę politycmą wśrótl śze- pracą, xwięksZ'Onym wygi.likiem dla 
ro~ich ~ społeczeństw~, a wśr.ód dobra swego i swej ojczyzny bę­
teJ ;arm11. barozo ~~Y .udział dziemy realizowali zadania Frontu 
brah . ~rowno parlyJni Jak i bez- Narodowego. Do tej pracy mU&imy 
pariYJm. mieć silny aktyw masowo-politycz-

0 rozmach": akcji wyborcz~j, o ny, tym bardziej, że wi'óg po poraź 
masowym udziale w . rueJ naJsz~- ce pozornie tylko usunął się w cień 
szych rzesz społeczenstwa łódzkie- i na pewno będzie czynił jeszcze 
go. świadczą liczby. Na zebraniach niejedną próbę zamachu na 'na.Sze 
przeprowadzonych przez obwodowe dobro. 
komitety Frontu Narodowego w ce- Komitety Frontu Narodowego 
lu zapoznania ludności z ordynacj~ kontynuując swą dzi.al:ałność w ści­
wyborczą, programem Frontu i słej współpracy z komitetami obroń­
lkan:dydatami na . poołów, wzięło ców pokoju, będą mobilizowały na­
U<lz1ć'ł 314 tysięcy ooób, a ród do dalszych wspaniałych :z.a-
1'7 .200 zabierało głos w dyskusji. dań wytyczonych przez proit"am 
Odbyło się 6.400 zebrań domowych Fr~tu Narodowego. 
i blokowych przy udziale 108 tys. 
wyborców, którzy ŻYWO intereso­
wali się zarówno programem Fron­
tu Narodowego, )ak i techniką wy­
borczą. 
Najpoważniejszym zaś wkładem 

klasy robotniczej Łodzi był maoo­
Wy u<l:z.ial w Czynie na cześć wy-

{O) 

W WOJEWODZTWIE 

Pracę nad skupieniem wszystkich 
Polaków - patriotów wokół zadań 
Frontu Narodowego prowadziło w o­
kresie przedwyborczym w wojewódz 

Nierozerwalna przyjaźń 
z naroda1ni ZSRR 

to rękojmia naszego szczęśliwego jutra 
Konferencja prasowa przed Miesiącem 

pogłębienia prz"yja.źni polsko - radzieckiej 
WARSZAWA - Dnia 3 bm. w Za­

rządzie Głównym Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej w Warsza­
wie odbyła się konferencja prasowa, 
poświęcona przygotowaniom do Mie­
siąca pogłębienia przyjaźni pol&ko­
radzieckiej. 
Konferencję zagaił wiceprezes ZG 

TPP-R, min. S. Matuszewski, który 
omówił zadania oraz program tego­
rocznych obchodów Miesiąca. 

„Oltres ten - stwierdził mówca - przy 
padający na dni od 7 listopada do 1 gru­
dnia br. obchodzony będzie pod hasłem: 
„Nierozerwalna przyjaźń narodu polskie­
go z narodami ZSRR - to rekojmla po­
k1>ju, niezawisłości I szczęśliwego Jutra 
naszej ojczyzny". 

Naczelnym zadaniem Miesiąca będzie 
przede wszystkim pogłębienie w społe­
czeństwie polskim, znajomości przemó­
wień I historycznych uchwał XIX. Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku Radzicr.­
klego stanowiących bezcenną skarbnicę 
doświadczeń I wytycznych również dla 
naszego narodu w walce o pokój I zbu­
dowanie Polski Socjalistycznej, 

kretarz ZG TPP-R, Stanisław Pio­
trowski omówił centralne uroczystoś 
ci Miesiąca. 

n 
twie 1ód2'lkim ponad 63 tys. agitato.­
rów, same zaś komitety wyborcze 
Frontu Narodowego gminne, gro­
madzkie i wojewódzkie zgrupowały 
olbrzymią rzeszę 28.981 aktywistów 

sława Bieruta na salę. 
Fot. - CAF 

KPCz zwołuje 
ogólnokraiowq 
konferencję partyjną 

spośród partyjnych i bezpartyjnych PRAGA. _ Dziennik „Rude Pra­
chlopów, robotników i inteligencji vo" opublikował uchwałę prezydium 
pracującej. KC KPC;.; o zwołaniu na 16 - 17 

- Od mieszkania do mieszkania - grudnia br. w Pradze ogólnokrajo­
mówil na plenarnym zebraniu Wo-- wej konferencji partyjnej Komunl­
jewódzkiego Komitetu Frontu Na- stycznej Partii Cze<ihosłowacji z na 
rodowego jego przewodniczący prof. stępują-0ym porządkiem dziennym: 
Achmatowicz - agitatorzy nieśli 1 Polityczna i organizacyjna 
prawdę o wielkich osiągnięciach wła • działalność partil oraz projekt 
dzy ludowej w Polsce i o wspania- nowego statutu partil. Referuje Kle­
łych perspektywach rozwoju ukaza- t Gott ld 
nych w programie Frontu Narodo- men wa. · 
wego. · I 2 Uzupełnłenie składu I WYbór 

• nowych członków i zastępeów 

(Dalszy cfąg na str. 2) członków. KC KPCz. 

B. Bieruta 
w P d 

. ,, 
„ raw zie 

MOSKWA. - W dniu 3 
bm. ukazał się w „Prawdzie" 
artykuł przewodniczącego KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Bolesława Bieru­
ta pt. „Socjalizm - to po-
stęp i rozkwit". I . 

J 

Młodzież 
Technikum im. Ouracza 
podjęła zobowiązania 

20 tys. ludzi oracv Łodzi na wartach! dla uczczenia rocznicy 

Okażemy· si~ · godni ~::,~~~~ikoWei 
miana · brynady stłurm'owe1·" Ml~zież 'l'eclmikum Bud~wy 1:1ll-„ li . .., . , . S . szyn rm. T. Duracza w Łodzi podJęła 
Cenne zobow1ązan1a ZPB Jm. tahna dla uczczenia XXXV rocznicy Wiel­

W ŁODZI I WOJEWÓDZTWIE DNIA 3 BM. NA WARTACH KU 
CZCI XXXV ROCZNICY WIELKIEJ SOCJALISTYCZNEJ REWOLU­
CJI PAŻDZIERNIKOWEJ STANĘŁO JUŻ PONAD 20 TYS. LUDZI 
PRACY - WŁÓKNIARZY ODZIEŻOWCÓW, METALOWCÓW, BUDO­
WLANYCH I INNYCH. 

kiej Rewolucji Październikowej sze­
reg zobowiązań. 

M. in. postanowiono przepracowa~ 
przy pracach rolnych w PGR 3.412 

ZAKŁADY PRACY, W KTÓRYCH PRZYSTĄPIONO DO WART godzin, a w warsztatach szkol-
PRZYBRAŁY ODSWIĘTNY WYGLĄD. 

Szczególnie entuzjastycznie wita I "Dz1ękf Waszemu patriotyzmowi w 
35 ~;~ę rewolUcJ·1· załoga ZPB Czynie ·wyborczym nasza przędzalnia 
·~~~ przełamała trudności - mówi on - pod-

im. Stalina. Do Zakładowego Komi- czas, gdy w sierpniu wyko!'aliśmy plan 
teitu Frontu Narodowego oraz do or zaledwie w 93 proc., w pazdzlernlku o-

. „ . . . · slągnęllśmy 104,6 proc, planu. 
gam.m<:Jl partyJnych l związkowych Przy naszych warsztatach I masowym 
tej wielkiej fabryki od wczesnego udziałem w wyborach pokazaliśmy, te 

3 b la·--" · tłumni tka potrafimy, podobnie Jak ludzie radzieccy, 
rana m. zg ""~ 6lę e zjednoczyć się w Imię pokoju I szcz.ęśll-
cze, prządki majstrowie, młodzi i sta weJ przyszłości ojczyzny. 
rzy składając samorzutnie nowe do Dalszymi osiągnięciami będzlemY, się 

' . . ' starali udowodnić, :te zasługujemy na za-
datk~we zobowiązania: produkcyjne. szczytne miano „brygady szturmoweJ" 

· · . światowego ruchu rewolucyjnego I ro-
Podczas masówek W poozczegol- botnlczego Jak określił kraje demokra­

nych oddziałach załoga manifestowa cjl ludow~J, a więc I Polskę Ludową -
la na cześć przyjaźni polsko-radzi-ee 'enerallsslmus Stalin. 

• . • • . • .. Nasze dzisiejsze zobowiązania pozwolą 
kieJ, na czesc KomumetyczneJ Partu uzyskać \v listopadzie ponadplanową pro 
Związku Radzieckiego i chorążego dukcję dalszych 16 tys. kg przędzy". 

obozu pokoju - Józeui Stalina. Podobnie witają 35 rocznicę Re-
Gorącymi oklaskami wita załoga wolucji Październikowej -załogi se­

przędzalni wystąpienie swego na- tek innych zakładów pracy Łodzi i 
czelnego inżyniera, poola do Sejmu WQjewództwa. 
- Stanisława Urbańczyka: M. in. na wartach produkcyjnych 

już w dniu 3 bm. stanęło 2 tys. ro­
botników ZPB im. Dzierżyńskiego, 

1 tys. robotn.i-ków ZPB im. Maxchlew 
skiego, 419 szwaczek ZPO im. Próch 
nika, 280 drukarzy Zakł. Gra!. RSW 
„Pr.asa", 3.742 tramwajarzy łódz­
kich i tysiące przodujących praC0'\11<'­
ników innych za,kładów. 

Zaprzeczenie 
agencji TASS 

MOSKWA •• - Agencja TASS ogło 
siła następujący k<!munikat: 

Niektóre amerykańskie agencje te 
legrafiezne oraz agencja „France 
Presse'" rozpowszechniają ostatnio 
wiadomości o odbytych rzelmmo ro­
kowaniach między prz~dstawicielami 
USA I ZSRR w sprawie koreańskiej. 

Arencja TASS upoważniona jest 

nych - 1.744 godzin ponad plan. W 
ramach zobowiązań indywidualnych 
uczniowie Tokarczyk i Leman po­
stanowili zaprowadzić prowadzić 

kronikę szkoły. 
··Jl.t;11. 

Co zamierzają 
władcy USA 
pó wyborach 

~OWY JORK, - Kandydat na prezy. 
denta USA z ramienia Partu Postępowej, 
Halllnan, oświadczył, w czasie pn:emó­
wlenla wyborczego w Filadelfii, l:t posia­
da dowody, że koła wojskowe USA ma­
ją opracowany plan rozszen:enla woJn:r 
koreańskiej po wyborach w USA. 

Halllnan stwierdził, że szczeróly tero 
planu zawarte są w liście generała 

van Fleeta do jednego z generałów ame- ' 
rykańskich. 

Dalszym zadaniem realizowanym w o-­
kre•i~ Miesiąca będzie wszechstronne 
przedstawienie siły politycznej, g'OSpo­
darczej I moralnej ZSRR, jego konse­
kwentnej polityki utrwalania pokoju I 
przyjaźni między narodami oraz popula· 
ryzowanie ogromnej pomocy, jakiej u­
nziela nam Zwlazek Radziecki w reaU.-1 
:<arii planu 6-letnlego". 

. do oświadczenia, że tego rodzaju wia 
W ZSRR praca w lesie staJe się coraz lżejszą. Przy clęż•zych pracach zastoso· domoścl są kłamliwe i ma.ją na celu 

wano maszyny, które pomagają robotnlko,.,,, -

W qalszym ciągu konferencji lę-
~a zdJ~clu widzimy nowoczesny tra1ttor wywotący dnewo z l'IULcieuleckleiro wi;rewadzenle światowej O.Pini; pu-

l- cospodarstwa le~no -przemydowc;o, · • • bllcZDPJ w bład. lke J Adlai w jednej siedzą kast°"' 
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Pokoju dla Korei ftliW~ 
In 

, • dl. ST. FALECKI: Dodatek rodzinny 

Wo Os tk• h • ' ' na dziecko wypłacany jes.t tej oso• 

. Cl a wszys IC JeDC0"7' ~~~~~~~cj!:s;ad~~~~.~~:ru 
ząda dełeITaCJ·a radziecka w Komisj·i Pol1·1yczneJ· ONZ j~~~i::0~ ;od~~, ~~~~ra~i~ 

#~ strzyczka Pana była na Jego wy• 

sprawozdanie. Międzynarodo· (D k „ • 6 . . . w „ k" ) kolejności rozpatrywania łącmym utrzymaniu, a może Pan na 
Krz . ~go K?mi~etu ~z~onego 0 00CZeftle przem Wlenli mJft. JSZYRS regO gólnych punktów porządku po=~: to przedst_awić _uwierzytelnione do--

.Yzll: po"".iedZJ.ał ~mster Wy- . nego prop<>zycje delegacji polskiej wody - ządame ZUS-u, aby Pan 
szynski :-- Kza~iera opis. wydarzeń się, czy l.u~z.ie chcą wrócić do oj· 1 szę powiedzieć ku chwale delegacji rozp~trzone zostaną po'źnieJ· Obec- zwrócił pobrany zasiłek, byłoby nie 
na wyspie ozedo w dniu 18 lutego czy_ zny_ ' dzieli się tych ludzi na nie- amerykan' skieJ· - oświadcza min. · łu 
19"'2 roku· do sprawń~d . d ł lki nie na pof7<>dku dziennym znaJ"dui·e s szne. 

u , • .,.,. ani.a 0 ą· :vie e. gr_upy. Czyż nie jest rzeczą Wyszyński - że przedstawiciel USA, · P ;J . k ... d • • • 
czony jest raport w tej sprawie ko- J~s.i:ą, z~ Jest to zwykły chwyt po· generał Parker, równ,ież glosował s~ęds rawo_ ~n~b ogiisn Ko SJ?ra;'y 
mendanta obozu jenieckiego na tej li~Jl, kto~a zawsze dąży do podziele- przeciwko propozycji austriackiej ~Je n?cz~m~ ~ Ru doyvyki orei. „~· Z. TYLUMNAK: Jeżeli na podsta 
wyspie, pułkownika Fitzgeralda rua. lu?-zi na ??ale grupy, ażeby zła- wraz z przedstawicielem ZSRR i ~gacJa Wl~ 1:1 a ziec ego, z„ - wie nakazu pracy został Pan za trud 
„Otrzymaliśmy ze sztabu _ p·isze mac ich so1:darność, ażeby poje- większością delegatów na konfe· rue z zaicl.amam1 teg~ punktu porząd niony w resorcie Ministers-twa Ko-

między innymi pułkO'Wtlik Fit~ dynczo zmusić ich do złożenia 0 • rencję. k~ dz.ienn~~o, ~os1 ~a rozpaflrze- muniikacji według dawnych stawek 
gerald - instrukcje, w myśl któ- świadczenia, że nie chcą wracać do . . rue. K?misJi _Pohtycz.neJ s~e. propo· płacy, tj. sprzed sierpnia br. - przy 
rych jeńcy wojenni i internowane ojczyzny. Pułkownik Fitzgerald w Czyz wszystkie te f~~ty i dane n;e ZY~Je ~ wyraza prz~konanie, iz SJ?Ot- sługuje premia. Absolwenci, zatrud· 
osoby cyw11ne musiały ś ·. d . istocie rzeczy przyznaje, że pod groź- w~starczą - pyta mini.ster WyszY_n- kaJą się one z należytym poparciem nieni wedtug nowych stawek, a 
czy chcą by prze d 0 wia czyc, bą bagnetów wymuszano na jeńcach ski - ~by_ pan . Acheson. zrozu~al ze strony wszystkich delegacji, które więc wyższych od tych, które obo-
11elekcję. · Jeńcy ~j;;nizo~ose~~~ zgodę na to, czego żądały władze wreszcie, Jak meu_za~ad_ruone są Jeg~ odrzecbzdywlścieK pr~gną zjednoczenia i wiązywały do sierpnia br. - nie o· 
Nr 62 nie chcieli podporządkować policyjne i wojskowe. Czyż można w prób! usprawledhWl.en.J-? pralktyki u owy orei.. trzymują premiL 
się tej procedurze. Sprawę tę zbada- takich waruhkach uwierzyć w to, dowództwa ~merykanskiego w Korei ___ _ 
no .i ostatecznie postanowiono użyć nad czym rozwodził się tu pan Ache· oraz stan~~a.rządu.USA: w spra· Pro;ek\ Qd • d 
WOJ Ska, ażeby podzielić jeńców na son, twierdząc, że wszystko to robio- \".1e w;:m.ia~y Jenc?w, Jak. ni~';lzasad- p0Wla amy: 
niewielkie grupy. Plan ten został no po to, ażeb.v „uratować jeńców mone Je~t Jego twierdzerue, iz prak· rezolucji radzieck!e1· 
zaaprobowany i wprowadzony w ży- przed ich prqwódcami"? tyka.~ Jest rzl'.ko~o zgodna z. zasa- STEFAN DŁUZNIEWSKI: Kslątka Wia-
cie". Zabijano jeńców po to by ich ra- darm I z.wycza;am1 prawa rmędzy· Nasz projekt rezolucji głosi: czesława Szyszl<?wa pt. „Emellan Puga-

to Ć Ot f 
' narodowe"O , czew" ukazała się w trzech tomach. Na-

Co to znaczy? Ażeby dowiedzieć wa . o ormuła Achesona. "' · „Zgromadzenie Ogólne, , I stępne to=y jeszcze nie wyszły. Gdy się 

Z
'lana . t . I Jasne jest - oświadczył w za- po rozpatrzeniu sprawozdania ko- ul<ażą - _będzie Je Pa~ mógł nabyć ~ 

Jes pow~zechn~e wstrzą- 1 kończeniu minister Wyszyń- misji do spraw zjednoczenia i odbu- \ JHuble ~iędzynarodoweJ Prasy 1 Ksląz-

szerokl• udzi•at · sająca W sweJ groz.ie od~a ski - że główne zadanie w kwestii dowy Korei, uważa za konieczne: ldkX~1~ii~k;';~~i1_~DA _ RO~OSS0-
0 

~?~!Sa~a prz.ezkprz~szło_. 6 . tysIE;cy koreańskiej polega na tym, aby po- m powołać komisję dla pokojo- wo: Mówi się I pisze „konsumcJa" l 
Jencow O'feans ich i ~hmskich, m- łożyć kres wojnie aby doprowadzić wego uregulowania kwesti.i koreań-J „konsumpcja". I Jedno I drugie nie Jest 

Społeczen, st ł , d k. ternowanych w obozie na wyspie . I • •• • • • • • błędne I zyskało prawo „obywatelstwa". wa o z 1ego Kożedo ode · do pokOJOWego uregulowarua kwestll skieJ Z udziałem bezpośrednio zam• CZYTELNICZKA J. P.: Redal~cja nJe 
i u ol '· . zwat wołaJąca kao _pok~oc koreai'lskiej. Zgłoo7..one przez dele· teresowanych stron i innych państw, pośrc<lnl!'.zy w przydziałach pracy. Nale-

w al.C!•I• ~NybOfCZeJ" . w rueme z ego amery ns iego gację polską propozycje w nPlni od- w tym również państw które nie ty z1:1os1c się do o~11z1a1u. zatrudnienia. i( p1ekla. . . ..--; _ . . . ' . . a na pewno praca sui znaJdzle. 
Wyd . t , . d . • powiadaJą temu wymogowi, albo· br. ty udziału w WOJme w Korei, DE - BEDO?ii: zechce Pan napisać do 

. 'edn n':~ema e SW1ćl cz~ ? Jes~cze wiem dają cały program działania, li polecić wspomnianej komisji Dyrekcji Okręgowe! Szlrnlenla Zawodo-
CDalszy ciąg -ze str. 1) J • ~ . e~sporn~~ fakcre .. o. Jed: zmierzający do skutecznego rozwią- niezwłoczne podjęcie kroków w celu wcgo - Łódź, ul. Plot.•kowska 12s. 

A oto nosc1 1 solldarnosci koceanskLch I • . . . . d i . 1 . k t•. ·~- . . . \ F. H. z UL. WŁODZll\UERSKIE.Jt 
wyniki wyborcze w woje- eh·. k' h . , ó . h . h zam.a naJwazmeJszego zaga n erua u.regu owan.ra. wes u 11.u.eansk1eJ Szkło do szyb okiennych mote Pan na-

Wód2'twie łódzkim. Spośród wszyst- ms ie . Jenc w WOJ_ennyc • 0 1~ - wgadnienla wojny i pokoju w Ko· w duchu z.iednoezenia Korei., przez być w składach budowlanych MHD, 

kich uprawnionych do głosowania w ?C1wadze ~ boh"'.t~rstwie, ? t!m, ze rei. Wskutek niesłusznej decyzji I samych Koreańczyków, pod nadzo- Chw~lowe _bral<i zostały wyrównane. o-
dniu 26 ub. m. oddało swe głosy 94,8 ~dine. na1bardzie1 dralmnskie repre Komisji Politycznej przy ustalaniu rem wymienionej wyżej komisji" ~cenie moze Pan zgłosić się do sl"ada 

SJe me zmuszą koreańskich i chiń- · udowlanego MHD - ul. Rzi;owska 16.. 
proc. wyborców, z tej liczby na kan-
dydatów Frontu Naroclowe~o padło skich patriotów do zdrady ojczyz-
99, 7 proc. głosów. ny. To n·1e m·1raz· 

Huczne oklaski towarzyszyły sło- Pan Acheson przyznał, że w więk-
'W'Om mówcy, gdy w imieniu Ogólno szości obozów &owództwo amerykań- M 
polskiego Komitetu Frontu Narado- skie nie mogło przeprowadzić "an- li t t D 
wcgo składał wszystkim wyborcom kiet" wskutek oporu z.e strony jeń· I a S O W p U S y I 
z woj. łódzkiego gorące i braterskie ców. Mimo to władze amerykań- . 
pozdrowienia. s.kie twierdzą, że nie mają obowiąz· 
Ludność województwa łódzkiego ku repatriowania wszystkich jeń-

głc<Sowała 1. '·-rtką """'--zą, 1. ~y- ców i że mogą przeprowadzać 11se· h d ./ · li I d d k b b """' „Jvv,..., ~~ l k · " · b t i·· kt' , 'd • • nau owcy adają udowę pokładów 
nem produkcyjnym: w 1.128 zakła- -~-~J.~, z.e yhus a ic, .0 drzy ~posra z u owa ~ Zie ra zieccy ziemL Równocze3nie hydrologowie 

\ dach pracy realiz· owało .~we zobo- l n o rue c cą wracac o OJczyzny ~ - · e · d · poszukują w głębinach piaskoWYch 

l wiązania na cześć wyborów i XIX t:cw~ „~~!tyrr:,w~ycii~~:~~~c~~ w ci• ągu J•ednego rok·u wody, która jest niezbędnie -potrzeb· 

I 
Zjazdu KPZR ponad 128 tys. pra- przy zastosowaniu takich metod, ja- na do budowy nowego życia. 

' cowników, na wsi zaś udział w Czy- kich używano na wYSpach Kożedo i Tachia-Tasz wyrósł w ciągu jedne. 
nie wzięła przeważająca część chłop- Czeczżudo oraz w Fusanie i innych „szeroka sle~ 5y,teroów lryg-a.cyJnyełl w polącrenlu z z1<leslentaml go roku. VI ciągu dwunastu mle-
stw;i pracującego, podejmując 3.288 obozach jenieckich. nehronnymi, prawidłowymi płodozmianami oraz Innymi sposobami po1tępo- sięcy powstało miasto. 
zobowiązań indywidualnych i zbio- weJ ai;-ronomll g-warantuje bazę dla potężner;o rozwoju rolnictwa na znacz- Na J"ednej z narad roboczycb 

Pan Acheson twierdzi z"•• metody nvch obnarach nasze„o kr:tju, sdzle do ostatnich czasów na skutek braku 
rowych. • " " główny m' z· yn1"er budowanego obec-te są call 

0 
·c· od d · wody I częstych suchych wlatriw, zbiory ror!lln uprawnych są nietrwale, a 

Re7.11ltatem 117.erokiej mobilizacji " wi ie zg ne z znsa ami hodowla cierpi ii braku paszy i wodv ... ". nie kanału wodnego wyraził się, iż 
ludzi pracy jest m. in. wykonanie na pr.awa międzyna:odoweg~ ~ praktyki (Z Dyrektyw XIX Zjazdu KPZR w sprawte piątego pięcio- w roku 1952 rozpocznie się budow~ 
dwa miesiące przed terminem racz- m~ędzynarodoweJ, choci::i-z prawo letniego planu rozwoju ZSRR na lata 1951-1955). nowego miasta Tachia-Taszu. Jak to 
nego planu produkcji przez Ozor- między~arodowe zabrarua pr~epro- nowego? Przecież to miasto już jest, 
kowskie Zakłady Przemysłu Baweł- w~dza~ia ~rzymusowych ankiet . i Piasek. We włosach, w ubraniu, w Iną po asfaltoWYch jezdniach samo- już istnieje! No tak. Dzisiaj jest ono 
nianego i sprawne, przedterminowe I s~Leh.-CJi, ktore. w praktyce r?~~Ją jukach i walizach, nawet w szczel- chody, płynie po chodnikach tłuro jeszcze nowe, ale za parę lat będzie 
przepr?wa<;izenie siewów. ~ę n~=~~hmamu przemocą Jencow nie zamkniętym, zdawałoby się, ze- ludzi. tylko przedmieściem tego naprawdę 
NawiązuJąc do uchwały Ogólno- Mi W· d garku... Jak okiem sięgnąć bez- Do Tachia-Taszu można się obec- nowego Tachia-Taszu, którego bu-

ipolskiego Komitetu Frontu Narodo- .n. yszytls_l przyta~za na po- kresna pustynia. . . nie dostać nie tylko samochodem. dowę rozpoczęto w tym roku. Wielo-
" . . . . parcie swych slow odpowiednie arty· 

we.,,o. z dma 31. 10 br. W0Jewódzk1 kuły Konwencji Haskiej i Genew- Na skraju Kara-Kumskiej pustyni ale i samolotem, statkiem, pociągiem. piętrowe gmachy, piękne bulwary, 
K~m1tet Fron_tu Nar?<lowego w Ło-;- skiej 

0 
konieczności zwolnienia i re· z~jduje się nieduży, kamienisty Linia kolejowa Czardżou-Tachia- pomniki, białe żagle jachtów u brze­

dzi postanowił dale_J. k~nt:i:-nuow~c paflriowania jeńców wojennych nie- przylądek Tachia-Tasz. .leszcze w Ta;:z przecina terytorium dwu repu- gu - oto widok miasta od strony 
swą pracę m•d mob1hzacJą ~ak nai.- r;włocznie po zaprzestaniu działań 1950 roku wędrowiec zdążający w te blik: turkmeńskiej i uzbeckiej. przyszłego Tachia-Taszskiego zbior• 
sz~rsz_ych rze.sz o?ywateh wokoł wojennych. strony mówił, że zamierza dostać się Wśród piasku błyszczy wstęga sta- nika wodnego. 
wielkicI?- zadan. :"alki o plany gospo- Minister Wyszyński przypomina, 

11
na" Tachia-Tasz, obecnie ten sam lowych szyn. Ileż trudu i wysiłku Nad pustynię wypływa biała, o. 

darcze i o ~k~J·. że na konferencji międzynarodowej wędrowiec powiada, że jedzie „do" kosztowało zbudowanie tej linii, ileż ślepiająca kula słońca. Upał nie do 
W ty~. ro;-„rniez ce1u. postanowiono w Genewie w roku 1949 rozgorzała Tachia-Tasz. trudu i wysiłku wymaga dalsze jej zniesienia. Nagle zapada zmrok. To 

u~pełmc SKła~ komit~tu, zapra- walka w czasie dyskusji nad propo· Zmiana przyimka nie jest przy- utrzymanie. nie chmury. To piasek. Podrywany 
szaJ~C .d~ udziału ~ J~~o pracach zycją delegacji austriackie.i, propo- padkowa. Na pustym przylądku Tachia-Tasz nazywają północnym gwałtownymi podmuchami wiatru 
posłow i ich ~astępcow i ~ny;h ak- zycją, która polegała na. tym, aby wyrosło bowiem nowe, piękne mia- przyczółkiem wielkiej budowy. Od I pędzi z potężną siłą. Walą się z nóg 
tywnych działaczy WOJewodztwa przyznać jeńcom wojennym prawo sto. To nie złudny miraż. Wśród czasu do czasu murami domów ludzie, piasek oślepia, dusi ... 
łódzkiego. do odmowy powrotu do kraju oj· piasków i skał pustyni bieleją jasne wstrząsa odległy, potężny huk. Nad Ale ludzie radzieccy są wytrzyma• 

. Uchwała :" tej spr~wi.e spotkała czystego. Dele>gacja radziecka opo- J domy, zielenią się ogrody, m~eni~ pustynią wykwita slup piasku. To li. Pionierzy wielkich budów komu­
s~ę z owacyJnym przyJ~iem wszyst- wiedziała się wówczas zdecydowa· I barwami tęczy kropelki tryskaJąCeJ sztl\czne trzęsienie ziemi. Zaopa- nizmu kroczą naprzód, cornz głębiej 
kich zebranych. (fb) nie przeciwko te.i propozycji, I mu- z fontann wody. Na ulicach ruch. Su- trzeni w czule, precyzyjne przyrządy w pustynię... (opr. i) 
.... „ ......................... _. ..................... „ ...... „ ... „ ..................... „ ............................... „ ............. , ..... 
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Kilkanaście młodych gardzieli darło się J sitali naprze<:iw siehie, dyisząc. Lutka pe­
podniecając walczących. Gi tairzali sit; po szyi nie tyle podw6jny przeciwnik, co 
podłodze tak szybko, iż trudno było usta okazywana niechęć koleg6w; bowiem me 
lić przewagę - jego czy ich? Na pewno dobrze jest nie mieć po swojej stronie ni­
oni są górą - o tym byli przekonani kogo. Widocznie koledzy solidaryzowali 
wszyscy chłopcy stojący dokoła bijących się z gwałtowną reakcją, jaką słowa jego 
si~ - więc nikt nie spieszył z czynną wywołały u Trościanki i Kośnego. Obaj 
pomocą Trościance czy Krośnemu, dopin- jego przeciwnicy nie wyczerpali jeszcze 
gując ich jedynie okrzykami. Żaden głos swego animuszu. Musiał bić 9ię dalej. Na­
jednak nie wsparł Lutka - nie był on lu wet mowy być nie mogło o rejteradzie -
biany przez koleg6w. Raptem Kozłowski rak szczelnie opasał ich krąg g<llpi6w. Lu­
wyrwał się z kłębowiska ciał i stanął na tek byl zły na siebie! - gdyby wiedział, 
własnych nogach. Obaj chłopcy z ZWM że tak skoczą, trzymałby język za z~ba­
odskoczyli od niego; byli wprawdzie sła- mi. 
bsi, ale obydwum na ra.z Lutek nie m6gł Uni6sł sict, a oni sobie w kaszę dmuchać 
n>rostać. Na moment b6jka zamarła ,..... nie dali. Poderwali się na nici;o krzycząc, 

1z zmuszą go do odszczekania tego wszy„ 
stkiego, co plugawego powiedział na ich 
związek. 

Reprezentowali bowiem organizację, z 
jej polecenia towarzyszyli Lutkowi na każ­
dym kroku. Między sobą nazywali to „re­
konesansem". „Rekonesans - połowa wy­
giranej'', wy.recytował kt6ryś, z czym zgo­
dzili się wszyscy. Taką decyzją zakończo­
no dyskusję na gimnazjalnym kole ZWM 
nad sprawą kolegi, Lutka Kozłows.>kiego. 

wokowało tak nam~ętną dyskusję. U Maka 
renki nieletni przestępcy mieszkali w inter 
nacie, poddani byli stałym rygorom - w 
sw im zaś gimnazjum Lutek przebywał 7. 

kolegami zaledwie kilka godzin dziennie_. 
Jak zmusić go do życia w gromadzie i 
poddać uzdrawiającym wpływom zespo­
łu? Oto sedno sprawy. Zgodzi1i się na ko­
niec, iż najpierw należy poznać tego, ko­
go chce się wychować. Dwóch koleg6w z 
klasy Lutka - Trościanko i Kośny -
podjęło się pedagogicznego wywiadu. 

Szukając w gimnazjum sprzymierzeńc6w Bardzo to robie wzięli do serca. Wycho­
- wYchowawao i ideowo sprawniejszych wawca klasy, zbudowany planami oddziia­
od nauczycieli starej dacy - Ma;kwska ływa!łi~ na kieps,~ie~o ucznia, łatwo po­
musiała trafiać tylko i wyłącznie do samej zwohł im przesiąsc się na ławkę obok Lut­
młodziieży. Przewodniczący Koła ZWM ka. Odtąd - ~już dwa t~godnie - .sta: 

dł bo 
. ł . , le towarzyszyli Kozłowskiemu, o kazdeJ 

Franek Kurzy o zo w1ąza się roztoczyc k l · d · · l" · bł' 1 · 
k

. . l . , . , sz o nei go z101e trzyma i się is w n:e-
nad L~t ~em speqai ną opieiKę, wciągnąc go, na pauzach z chłopięcej gorliwości 
go do 1.a~1c~Ś pra~, kt6re by zaahsor~wa- przekształcali każdą rozmowę w maleńki 
ły amb1c11t 1 enorgi«t chłQpca. Pod Świc:zym kurs polityczno - ideowy. Po lekcjach od­
w;rażeniem Poematu Pedagogicznego Ku- prowadzali go do domu. Musiało się to 
rzydło zapalił 9ię do tego zadania. Właśnie: skońc?.YĆ awanturą! 
por6wnanie metod opisanych w Poemacie 
z konkretnym wypadkiem kolegi - spro-

• 



, 

To nie atak serca.„ 
„Uwaga, uwaga, pociąg osobo­

'°11···" 
- No, nareszcie! - starsza, kor-

pulentna pani podniosla się z lawki 
i skierowala się ku wyjściu. Nagle„, 

- Oj! - jednocześnie z tym okrzy 
kiem wykonala tzw. saito-mortale i 
atraciwszy równowagę ciała onu 
ducha - rozciqgnęla się jak dluga 
~a posadzce„. 

Kirku najbliżej znajdujących się 
mężczyzn skoczyło na pomoc: może 
to atak serca? 

Jak się okazalo, upadek starszej 
pa.ni spowodował ogryzek od jabl­
ka, rzucony przeż kogoś na posadz­
kę. Swiadkowie tej sceny byli obu­
rzeni na niaznanego sprawcę. 

- To chuligaństwo! - wolala ja­
J:aś pani, kończąca bułkę z serem. 
- Żeby tak rzucać na posadzkę! 
'Jakby nie bylo na to koszów... -
Przełknęla ostatni kawałek, zmięła 
papier i rozejrzala się za koszem na 
śmieci. Niestety - kosza nigdzie 
tlie dostrzegła„. -

... I dostrzec nie mogla, bo w po­
ezekalni Dworca Kaliskiego koszów 
na śmieci w ogóle nie ma. (mg) 

Na otarcie łez 
Dawne to już czasy, kiedy chu­

iteczka byla wyłącznie ozdobą stro 
;u. Niestety, w naszych sklepach u­
spolecznionych dużo łatwie; o mi­
niaturową chusteczkę jedwabną czy 
szyfonową, niż o normalną chustkę 
4o nosa. 

Ostatnio jednak „Centrogal" wzru 
nyl się widocznie zmartwieniami 
klientów, a zwłaszcza klientek, szu­
kających praktycznych, a przy tym 
estetycznych chusteczek i „na otar 
cie łez" wyprodukowal ladne i sto­
sunkowo niedrogie chustki, które sq 
;uż do nab11cia w wielu sklepach 
łódzkich. 
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Kłopoty tramwaJowe 
dokuczają jeszcze wielu mieszkańcom . lodzi 
I Mpl7 h • • poczynania pracy. Istniej~ jeszcze a e :\.. O IeCUJe popraWP instytucje. które bez najmniejszej 

~ 11llkody dla siebie i dla innych mo-
głyby rozpoczynać pracę nieco póź­
ni-ej. W ten sposób ilość pasażerów 
unalałahy poważnie w godz.in.ach 
porannych. 

To, co iryoovmiik nasz uwiecwił 
na powyższym rysunku - w fad­
nYm wypadku nfo ·jest wytworem 
jego artystycznej wyobraź.ni. Wy­
starczy przejść się w ciągu dnia po 
Łodzi, by stwierdzić, że jest to naj 
bardz.iej autentyczny dokument na 
szej „tramwajowej irzeczyw1s00cści''. 
Tak już jest, że tramwaje albo „sta 
efami" całymi chndzą, albo znów ła­
dny kawał cza.su żaden się na ho­
ryzoncie nie pokazuje. A gdy wre­
s2cie nadjedzie zwła'S'l.cza. na 
Piotrkowskiej - w jednej chwili 
staje &ię podobny do pięknego gro­
na. 

Ale nie bądźmy niEBprawiedliwi. 

Łódzcy tramwajarze zrobili jednak 
i robią porządną robotę. Podczas 
gdy w 1938 roku tramwajami prze­
wieziooo 87 mil. pasażerów, to w 
1945 r. już 134 miliony, a w 1951 r. 
·- 314 milio:nów. Już te suche licz­
by tłumaczą nam w pewnym stop­
niu, dlaczego we współzawodnictwie 
krajowym MPK w Łodzi zajęło 
pierwsze miejsce. Za ten W'Spaniały 
wysiłek jesteśmy tramwajarzom 
wdzięczni. 

- A te ,,stada", te „grona"? 
zapyta ktoś. 

- Właśnie o rto chodzi. Martwią 
1me nie tylko pasaże.rów, lecz w ró­
wnej mierze i dyrekcję MPK. Do­
WO<iem tego jest wczorajsza konfe-
1·encja, zwołana w celu omówienia 
istniejących jeszcze niedociągnięć w 
komunikacji tramwajowej. 

Okazało się, że wprowadrona nie 
dawno zmiana tras linii tramwajo­
wych, mająca na celu przede wszyst 
kim odciążenie ul. Piotrkowsk:ieJ, w 
zasadzie prreprowad2ona słusznie z 
korzyścią również dla ludzi dojeż­
dżających do pracy, po15lada jednak 
pewne usterki. Na konferencji tej 
właśnie o nich mówiono, radząc jed 
:nocześnie pad spo.sobem ich usunię­
cia. 

Tramwaja:r-ie dbają o Jlia5Zą wygo 
dę i trzeba im choć trochę pomóc. 
Tylko wspólnym wyisił;kiem zdoła­
my zlikwidować i „stada", i wiszące 
„grona", które nie tylko przynoszą 

straty tramwajom, lecz. również eta 
nowią poważne niebezpieczeństwo 
d1a lekkomyślnych niekiedy pasaże 
rów. (y) 

My uczimsia 
russkomu jazy ku ..• 

A kiedy 
• zaczniesz Ty? 

I 
W związku ze zbliżającym się 

Wrzucisz monetę 
- otrzymasz kanapkę 
w barach-automatach Łl6 
Są ludz.ie, którzy mają w<iecme 

pretensje do kelnerów. Raz kelner 
jest zbyt powolny, :innym ra-zem 
zby;tnio się śpieszy, to znów razi je• 
go oziębłość wobec potrzeb gościa. 

Dla tych wszystkich gości najlep­
S"Z.a byłaby obsługa mechaniczna. 
I, jak nas informuje dyrekcja ŁZG 
- taka obsługa będzie u nas wpro­
wad:wna. Projektuje się bowiem za­
linstalowanie w Łodzi kihlru automa­
tycznych barów. Klient obejrzy so­
bie stojąoe w szklanej gablocie po­
trawy, następnie wrzuci do automa­
tu odpowiedruią monetę i - taśma 
poda mu żądane danie. (b) 

Kaseta kosmetyczna 
- to przy;emny prezent 
„Cenłrogal" 

przygołowuie 
sporo drobiazgów galanteryjnych 

„Centrogal" ,-..aopatrzył ostatnio 
sklepy łódzkie w dużą ilość wszel­
kiego rodzaju rękawiczek damskich, 
męskich i dziecinnych zarówno weł 
nianych, jak skórzanych. Ukazały 
się również tak poszukiwane azale 
włóczkowe i chustki. 

Pod koniec miesiąca „Centrogal'" 
dostarczy już sporo artykułów na• 
dających się na prezenty. Będą to 
efektowne kasety kosmetyczne z wi 
dokami Warnzawy, w cenie od 
60 zł, komplety drobiazgów galan­
teryjnych oraz duże ilości zabawek 
dla dzieci (z) 

o Kawa z„. muzyką 
o Artyści w ,,Mariensztacie" 

Najlepsi fachowcy 1 . 

i doskonałe wyposażenie 
we wzorowych 
fryzjerniach 

To prawda, te sporo łodzhu1 czer­
pie jeszcze wodę z hydrantów ulicz­
nych, chodzi po nią na „cudze" po· 
dwórka. Cóż, „nie od razu Kraków 
zbudowano ••• " 

Wiele os& wypowdadało się na 
przykład za przyWTóceniem dawnej 
trasy „2" ciągnącej się od Chojen 
poprzez Piotrkowską do radiostacji. 
Padały głooy za z:miianą trasy „13", 
przedłużeniem jej i slderowaniem 
od radiostacji, ulicą Narutowicz;a, 
Zieloną, Gdań.ską na Zdrowie. Ze 
względu na potrzebę T'OUadowania 
troku n.a ul. Zachodniej propono­
wano &kierowanie „16" ulicą Kiliń 
skiego. Mówiono również o potrze­
bie przedłużenia traJ>y „11" do Ma­
rysina, krytykowano wprowadzenie 
„18" n.a Al. Kościusnki, na skutek 
czego nadrabia ona solidnie drogi. 

Miesiącem pogłębienia przyjazm 
polsko-raC:-'ieckiej w wielu fabry­
kach i instytucjach organizuje się 

nowe kursy języka rosyjskiego. 
Chętnych jest coraz więcej. Dotych­
czas ORZZ przyjęła 196 zgłoszeń in­
stytucji, które chcą stworzyć u sie­
bie te kursy. Najwięcej, bo aż 67 
kursów, powstaje w fabrykach włó­
kienniczych. Na drugim miejscu są 
instytucje gospodarki komunalnej, a 
na trzecim - związek budowlanych. 

(z) 

PZM 
nauczy Cię 
prowadzić auto 

- oto nowe atrakcje 
Jesienią, gdy deszcz leje i zimno 

przenika człowieka do szpiku ko• 
ścl, chętnie wstępuje się po pracy 
do cukierni lub kawiarni, gdzie 
pny szklance herbaty czy filiżance 
kawy można posłuchać muzykL 
ŁZG planują więc wprowadzenie 
koncertów popołudniow:yleh w kil· 
ku cukierniach i kawiarniach. P~ 
za tym zakład gastronomiczny „Ma­
riensztat" otrzyma jako dodatkową 

Związek branżO'W'y asług rómych 
•ruchomi wkrótce 3 pierwsze wzo­
ł'Owe zakłady fryzjerskie. 
Zakłady te otrzymają pełne, nowo 

CZel!ne wyposażenie wnętrz oraz nai 
lepszych fachowców fryzjerów mę­
skich i damskich. Będą to zakłady: 
przy ul. Piotrkowskiej 162, w Grand­
liotelu i przy ul. Piotrkowskiej 76. 

(z) 

Tam jednak, na trasie rurociągu 

Pilica-Łódź, bezustannie trwaJI\ wy· 
tętone prac!'. Każdy dzień pnybH· 
ża chwilę, kiedy do Łodzi popłyną 

pierwsze litry dobrej, czystej wody z 
Pilicy 1 okolicznych źródeł. 

Widoczni na zdjęciu Stanisław GU· 
zlak, Stanisław Burajskl I Bronisław 
Rojewski, a z nimi l inni budownl· 
czowle ruroclą~u - już się a ta po· 
starają ••• 

Ilość samochodów motocykli W związku z tym, że mniej wię­
cej m tydzień po u.kończeniu budo­
wy węzła tramwajowego na ul. Zie wz;asta u nas z r~u na rok. A ?ę.­
lane · na odcinku od Piotrkow&kiej dz1e wzrastała. Jeszcze. szybc1e.i. 

J . . . Stąd proS>ty wniosek: każdy młody 
d~ Koścl;iszki :vszystki~ tra~w~Je \ cz.łowiek powinien umieć prowadzić 
miały byc usunięte z głowneJ ulicy po"azdy to ow 

atrakcję wieczorne występy arty-
stów. 

Celują dozorcy, a1e.„ 

inni też nie są bez winy 
naszego miasta, wiele osób wypo- J J mo r e. 
wiadało się z.a koniecznością utrzy- Ośrodek Motorowy PZM w Łodzi 
mania komunikacji na Piotrkow- przystosowany został obecnie do ma· 
•• 

1
•• • sowego szkolenia kierowców za wodo· 

...,.1-ę3. wych l amatorów. Posiada dwie spe· 

Objc;lwom chuligaństwa trzeba wydać ostrą walkę 

Uwagi, jak widać, były w zasa­
dzie słuszne, świadczące o znajOlffio 
ści potrzeb mies2kańców Łod'Li, ko­
rzystających z usług MPK i o szcze 
rej chęci zadowolenia jak najwięk­
s:vej ilości pasażerów. Obecnie w 
ciągu najbliższych dni będą one dy 
sku towane rt.a na'radach roboczych 
w MPK i w m:La.rę moi:ności uwz,glę 

dniane. 

cjalne sale wykładowe, salę do nau· 
kl ruchu kołowego, salę kinową do 
projekcji filmów szkoleniowych oraz 
halę do zajęć praktycznych, Oczywl· 
ście ma on również silniki różnych 
typów, podwozia samochodowe Itp., 
ułatwiające kursantom naukę. Tabor 
szkolny składa się z samochodów cię 
żarowych I osobowych oraz motocy­
kli różnych typów. 

Palący (się) problem 
Na ul. Wyspiańskiego przed pose­

sją 'Itr 17 potknęla się i przewrócił<& 
kobieta z dzieckiem. Jednemu z: 
mieszkańców chuligani wyrwali 
teczkę i dotkliwie go pobiii. Panu­
jące tu ciemności sprzyjają tego ro 
dzaju wypadkom. Na calej ulicy pa­
lą się tylko 3 latarnie. 

Wielokrotnie pisaliśmy już o tym 
że są ludzie, którzy w bezmyśln; 
sposób niszczą nasze wspólne mie­
nie. W iście chuligański sposób ła­
mią oni gałęzie, niszczą trawniki 
demolują ławki w parkach itp. Tak 
=wy-kle bY\va latem. 

Teraz można zaobserwować inne­
go rodzaju szkodnictwo. Celują tu 
głównie dozorcy, nie bez winy są 
jednak i inni łodzi.anie. A ot" kilka 
takich nagminnych już w Łodzi wy 
padków: 

Wielu dozorców zamiatając ulice 
l ścieki wyrzuca śmieci do kratek 

• wpustów ulicznych. W konsekwen­
cji wpus·ty zapychają się. Skutki te­
go można zaobserwować w okresie 
deszczów, Woda nie ma gdzie od­
pływać i zalewa cale ulice. 

Niczym nie można również uspra­
wiedliwić tego, że niektórzy miesz­
kańcy Łodzi odkrywają skrzynki 
wentylacyjne l hydrantowe umiesz­
czone na ulicach i wrzucają do nich 
kamienie. W razie pożarn, zamiast 
'l"l~tychmiast przystąpić do akcji, 
trzeba najpierw owe kamienie wy­
bierać. 

Chyba na p~iątkę zabrali sobie 
mieszkańcy dzielnic, przez które 
przepływają rzeki Jasień i Karolew 
ka, znaki ostrzegawcze rozmieszczo­
ne wzdłuż brzegów. Niektórym nie 
wystarczyły znaki - zniszczono na­
wet słupy, do których były one przy 
mocowane. 

Kt().~ powyrywał kłódki oraz drzwi 
przy wylotach kanałów burzowych. 
:Kanały zostały przez to otwarte i 
przechodnie często chronią się przed 
~~ :w: ~ :wnętrzu. Nię PQ-

magają znaki ostrzegawcze. W ubie­
głym roku dwie ~oby chroniące się 
do kanału przed ulewą - straciły 
życie. 

Podobnych przykładów można by 
mnożyć · bez liku. Swiadczą one o 
braku poszanowania. naszego wspól­
nego mienia przez niektórych oby­
wateli. Wszyscy powinniśmy wYPO­
wiedzieć zdecydowaną walkę takim 
ludziom, piętnować każdy przejaw 
szkodnictwa. Oszczędzimy w ten spo 
sób naszej gospodarce poważne su­
my plenięd:r.y, wydawane obecnie 
na naprawy wyrządzonych szkód. 

Chodzi jednak o to, by również 
niektóre instytucje prz.ys·:zły z porno 
cą MPK. Jak wiadomo, najtrud­
niejszym okresem dla tramwajów 
są godziny ranne, kiedy przewo'l.i 
się pracowników do fabryik i urzę­
dów. W pewnym stopniu mO'Lna 
przyczynić się do rozładowania pa 
nującego wówczas tłoku, :z.różnico­
wując je6Zcze bard2iej godziny roz 

Dla ułaibwienia osobom <pracują­
cym bądź uczącym się zdobycia u­
miejętności kierowcy, nauka odby­
wa się w godzinach porannych, po­
południowych i wieczornych. Każdy 
może więc wybrać dogodny dla sie­
bie czas. 

Nauka rozpoczyna się 5 listopada 
br. 

Zapt.sy przyjmuje sekretariat o­
środka, ul. Piotrkowska 167, w go­
dzinach od 10 do 18. 

Wpłyń, Redakcjo, na elektrownię, 
by wreszcie mieszkańcy tej dzielni­
cy nie brnęli po ciemku w blacie, 
lecz mogli bezpiecznie wracać po 
praćy do swoich domów. 

O skuteczną interwencję proszq 
mieszkańcy Karolewa . 

WICEK: - Witamy imć pa.na re-1 WICEK: - Teraz, oczywiście, po I EISENHOWER: - O, nie! Wręcz WACEK: 
portera. Dokąd drogi prowadzą? biegi po wywiad do Eisenhowera, przeciwnego! go? 
• .REPORTER: - Zrobiłem wy- kandydata pa.rtil republikańskiej... REPORTER: - Za.młenJa.m się w WICEK: - Obaj są jcdJiakowo 

Rozumiesz coś z te-

wta.d z.- Stevensonem, kandydatem REPORTER: - Generale, jakle-J słuch, notuję piórem firmy Parker.„ diabla warci. Bo choć reprezentują 
padil demokratycznej. Powiedział, go pa.n jest zdania o swym przeci-· EISENHOWER: - Stevensou jest dwie. partie mają jednego pana _ :e Eł~~~howei Je.$t la.Jda.k1 lobąz I wnllru? Czf ~a~!ego same~o. Jak !)D łapow.ąl.lti !o~µ-~ i !aJ<\l!-W.- - j ba.n!ąera z )va.n-Streetu! 
arw~ ._.o 1>anuT. „ ~ · /.JJ, c. n.l 
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Ogniwo (Bytom) i. Unia ·(Chorzów) Gdy w niedzielę strzelano do kosza •.• 

finalistami -mistrzostw Polski Spójnia, CWKS i Włókniarz 
· · to 'jedyne drużyny bez porażki 

Szeregi ligi opuszcza Ją Włókniarz · ·Kolejarz (Warszawa) 
Spójnia (Łódź) i CWKS w jednej 

grupie oraz Włókniarz (Łódź) w dru­
giej są jedynymi zespołami, które 

ROZWIAŁY · I nie doznały jeszcze porażki w mi-. się .~eszcie wszel- Gwardia, ale Łódż stra.clła jedyne I Polski. A zdobycia .tytułu mistrza, strzostwach ligi koszykoweJ·. 
kie wą.tp.lfwosc1 oo do da.I- go reprezentanta. &ego największego sukcesu, żyo;ey-

seych losów Kolejarza (Warszawa) I Piękny plol1 doln-ze prowadzonej my im szczerze. W niedzielę · w trzecim terminie 
Włók~arza CŁ?dż). Wyrok zap~~ pracy przypadł płłk&rz:om bytom- rozgrywek równiez odniosły one 
- Obi~ te dru~ny spa.dają z·' li.łO: skiego Ogniwa, którzy zwłaszcza w Tabele ligowe zwycięstwa. Oto wyniki spotkań 
O~tat~a niedziela wyło~lła rown1ez ostatnim meczu z CWKS do~iedli I GRUPA odibyi;rc:~a. Koleja1"!.' (W-wa) -
~ist~ow ~bu grup, ktorzy spot~a- swej wartości. Ogniwo nie zrażało pkt. Włókniarz 67:71 (28:27), S~al (Po-
Ją. się w fma~owym meczu 0

• ty~uł się przeaio:owyml niepowodzenia- 1. Unia (Chorzów) lZ:8 19~!4 znań) - Kolejarz (Ostrów) 64:55 
mistrza ~olsk:i. Są nimi Ogruwo z mi, musiało na.wet opuścić szeregi 2• Ogniwo . (Kr.) l1:9 . 13":11 (42:24), Gwardia (Kraków) - OWKS 
Bytomia I Unia z Chorrowa. . pierwszoligowe, ale nie straciło cza 3. Kolej.a.n (Pozn.) lO:lO 17:15 (Lublin) 67:33 (27:14). 

Los .skazał na. spadek ~eczywis- su i zmontowało wartościowy zes- 4• Budowlani (Gd.) lO:lO 16:21 II grupa. CWKS - Ogniwo (Kra-
cie naJsłal;>sze zespoły, które mus:zą p.ół W szeregach teJ drużyny widzi . ko'w) 70:38 (34:18), 
odpokutować za popełnione bł~y i · kil.k ta.I to h d . 5. Budewlam (Chon.) 9:11 12:13 
llliep:zygotowanie w odpowiednim :itw. ki:~ ,:;stę~~~ j:w:,;::~. 6. Koleja.rz (W-wa) 8:12 16:19 ~óJnia (~!~~~wa) 
eza.s1e młod~ch, dobrze przeszkolo- krotnie w reprezentacji państwo- II GRUPA 54:60 (24:29) i Spój-
nych zas~pow piłk&r:skl~h. 

1 
wej. Możµa za.ryz:vkować twierdze- 1. Ogniwo (Bytom) 14:6 18:'7 nia (Łódź) - Kole-

Z~tanow~y się, Ja!ti ~o kapita. nie, że jest to obok Unii najlepszy J 2. Gwardia (Kr.) 12:8 11:12 jarz (Poznań) 60:55 
Wt'Dos~ oddkilku lat Włkokmarzi t Pl'ZY- zespół w kraju, być może, że nawet 1 3. CWKS 10:10 24:14 (24:20). 
8 ~puJą-0 .0 roz~~ m s rzo~- lepszy od niej. Oka.zję do ugruQto-14. OWKS (Kr.) 9:11 11:11 Odmłodzona dru-
skich. ~ys~ano J~Y111~ o tym, Jak wania tej opinii zna.jdą dzielni pił 5. Górnik (Radlln) · 8:12 11:16 źyna Kolejarza (Po-
utrzymac s~ę w ~dze I niemal z re karze Bytomia w fina.le mistrzostw 6. Włóknła.rz (Łódź) '7:13 9:24 znań) miała najlep-
guły 0 losie druzyny decydowały - ' ' szych graczy i strzelców w starych 
ostatnie mecze. Musiało się to wre J k d ·1 d c d "qc' e • bramk·,. zawodnikach Fęglerskim i Borowia-szćie kiedyś skończyć właśnie spad a pa a y e y U.I . . . . ku, lecz w sumie ustępowała bar-
kiem z ligi. ' dziej rutynowanym łodzianom. Gdy-Włókniarz w obecnym sezonie p ORAŻKA Włókniarza w Krako drugiej części meczu przy- by. Spójnia grała spokojniej (bo ner 
~dobył najmniejszą ilość bramek .,..,...9, • 'wie nie była dziełem przypad- niosły CWKS. zaledwie jedną wy w pewnej mierze wpłynęły ujem 
a stracił ich najwięcej, bo aż 24. ku. Wygrała drużyna lepsza, a był bramkę zdobytą przez Kokota w 12 nie na poziom zawodów), osiągnęła­
To wskazuje wyraźnie na jego sła- nią OWKS. min. Młoda drużyna Ogniwa grała by bardziej przekonujące zwycię-
bość. Do przerwy gra była raczej wy· twardo i ambitnie, a najlepszą jej stwo. 

Nie inaczej ma się sprawa z Ko- równana,- ałe wyższość ze~połu woj- formacją . była pomoc, skutecznie Najlepszymi strzelcami Spójni by-
lejarzem (W-wa), który pod wzgię- skowcgo uwidoczniła się w drugiej wspierająca własny atak. li: Pawlak _ 20 pkt„ Skrodzki-14, 
dem organizacyjnym również nie części gr.y. Dzięki le~s~ej kondycji Do. przerwy piłka trz~ razy znala· Przywarski _ 8. Dla Kolejarza naj­
stanął na wysnkości zadania. War- OWKS_ n'.emal całkow1c1; -_opanował I zł.a się w bra1:11ce Stefamszyna. E:ran: więcej punktów zdobyli: Borowiak 
sza.wa ma tę pociechę, że w I lhlz.e sytuacJę l atakował grozme. W su· ki te zdobyli: Procak, Tramp1sz l - 18, Fęglerski - 13, Bernard_ 8. 
grają tai-.i .dwa zespoły: CWKS i 1 kurs. wojskowym przyszł4t _błędy po-1 Kempny. Po ~rzerwi~ O~niw~ prze-1 Gracze Spój?i narzekają, że nie 

SRODA, 5 LISTOPADA 

11.10 Audycja szkolna dla klasy ITI I IV. 
14.30 Utwory Jana Straussa. 15.10 „ O 
Ludwiku Waryńskim" odc. 1 powieści. 
15.30 Dla dzieci - „Sprawy ważne i cie­
kawe", audycja slowi10-mnzyczna. 16.00 
„Wszechnica Radiowa" - wykład z cy­
klu: „Hls~oria Polski" (I). 16.20 Przegląd 
,kulturalny. 16.30 Program lokalny. 18.30 
Pogadanka sportowa. 1.8.40 Muzyka bale· 
towa. 19.00 Kronika kulturalna. 19.30 Mu­
zyka I aktualności. 20.00 „Potop" - odc. 
14 powieści H. S ienkiewicza. 20.ie Kon­
cert. 21.30 Muzyka taneczna. 22.00 
„\Vszechnlca Radiowa" - wykład z: cy­
klu: „Nauka o świecie" {II). ?.2.20 Muzy­
ka r ozrywkow a. 22.45 Miaskowski - sym­
fonia Nr 21 op. 85, 23.20 Muzyka opero­
wa. 

pełnione przez obronę łodz.ian, w wy trzymało ataki prz_ec.iwmka l prze· mogą trenowac na sali MDK. Bo .to 
niku czego przeciwnik zdobył dwie szlo do natarcia, w wyniku czego i światło inne, i kosze inne i dlate­
bramki. Pierwszą uzyskał Więcek, a zdobyło w 78 min. czwartą bramkę I go strzały im tak często nie wycho­
drugą D\!lernicki. Strzałów na bram· ze strzału Kruka. dzą. Ale zapominają, że grają w ta­
kę Szczurzyńskiego padło znacznie 

więcej, ale chybiały celu. Dobre nazwiska słaba forma 
Atak Włókniarza przeprowadzał -----------..-~-----• ...;..---

raczej sporadyczne akcje, ale stracił CWKS K' 1. Gd k 
~!nł~=t:~:i~~~1J~~~; ~ o ejarz( · ańs )14:6 
mu i Hogendorfowi, z których mo- w zaległym meczu I ligi pięściarskiej 
gły paść bramki,· pozostały nie Wy· 
ko'rzystane. Pięściarze Kolejarza (Gdańsk) 

W drużynie · OWKS wyróżnił się CWK:S mieli zaległy mecz I ligi 
bramkarz Hajduk, obrońca Kaszuba, bokserskiej. Zaległość tę odrobili w 
Pienaczek i Dwernicki w ataku. w ub. niedzielę na ringu warszawskim. 
zespole ł<>dzian n~ poz~~mie grał Wa- Przeciwnicy wykazali słaby sto-
piennik, Baran i Hogend()rf. sunkowo poziom. Młodość i ambi­

cja Kolejarzy nie mogła sprostać 
O ~!. ~~ę1;ą~O:~iad~~pi:~;>;~ bardziej doświaqc~onenw pi-zec;iwni-"' „ ' kowi, który od-

zwycięstwa Kolejarza nad Unią z ńiosł zv.rycięstwo 
Chorzowa. w stosunku 14:6. 

średniej Kuźmiński · uległ Sadow­
skiemu, w półśredniej Stanikowski 
p:rzegrał z Poleksem, w lekkośredniej 
Musiał zwyciężył Bańkowskiego, w 
średniej Piórkowski wygrał w.o. z 
powodu nadwagi Wój"c!kiewicza, któ­
rego w walce towarzyskiej zmusil 
do poddanią się, w p.ciężkiej Grze­
lak wygrał wskutek dyskwalifikacji 
Borka w II starciu. 

kich samych warunkach jak druły­
ny przyjezdne. Przecież one ·rów­
nież nie trenują na sali MDK. 

Po trzeciej rundzie rozgrywek na 
czoło tabeli w grupie I wysunął się 
Włókniarz, a w II grupie pierwsze 
dwa miejsca zajmują CWKS i Spój­
nia, przy czym CWKS ma nieco lep­
szy stosunek punktów. 

Po raz wtóry 
Torpedo (Moskwa) 
zdobyło puchar ZSRR 

Na zakończenie sezonu piłkarskie 
go w ZSRR odbył się w Moskwie 
finałowy mecz o puohair, w którym 
Torped.o pokonało Spartak (mistrz 
ZSRR) 1:0. Jedyną bramkę 7.ldobył 
Pietrow. 

Torpedo zdobyło zaszczytny p.L­
ch.ar po raz drugi - pierwszy raz 
w 1949 r. po zwycięstwie w finale 
nad Dyn.<(mo · (Moskwa) 2:1. 

O Puchar 
Polski 

Drugi rzuł spotkań piłkarskich na 
szczeblu centralnym o Puchar Polski, 
przyniósł następujące wyniki: 

Ogniwo (Częstochowa) - Gwardia (Bia­
łystok) 1:2 (0:1); 

OWKS (Bydgoszcz) - Włókniarz (Cheł­
mek) 3:3 (1:2) po dogrywkach; 

Kolejarz (Toruń) - Ogniwo IB (Kra­
ków) .l:O (1:0); 

Stal (Sosnowiec) .,.... Gwa.rdla (Słupsk) 
0:3 (O:O); 

Stal (Rzeszów) - WKS (Zamośt) z::s 
(O:l) po dogrywce; 

Górnik (Zabrze) - Stal (Pozna.11.) 4:2 (%:1); 
CWKS IB - Stal (Lipiny) 2:1 (1:1) po 

dogrywce; 
Kolelan (Katowice) - Kolejarz (Klucz­

bork) 2:1 ll:l); · 
Włókniarz (Chodaków) - Górnik (Knu­

rów) S:t (1:1); 
Gwardia (Warszawa) - OWKS (Wro­

claw) O:l (O:O); 
Lotnik (Warszawa) - Gwardl& (Po­

znań) 3:1 (2:0); 
Górl\,lk (Bytom) - Górnfk (Wałbn;ycb) 

3:2 - po dogrywce; • 
Spójnia (Warszawa) - BudowlanJ (O• 

pole} 4!7 (2:3); 
Budowlani (Przemy!;!) - Gwardia (Byd· 

gosnt.) 0:1 \1"1). . 
Następny rzut, w \tt6-rym ..,~~ -rf>-w-1 

nlet udział drużyny I ligi (bez mistrzów 
obydwu grup) odbędzie się w naJblltsz4 
niedzielę 9 bm. 

Zaczęło si~ od tego, te Czapezyk w Jednak większość 
19 min. ustalił wynik do pauzy. Unia pięściarzy CWKS 
nastawiła się raczej na defensywną zdradzała praki Nocne d,yiury aptek Zbyt wiele walkowerów 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabfan!cka 
218, Jaracza 32, Stalina 50, Wró· 
blewsk!ego 54, Kopernika 26, Piotrkow­
ska 67, Plac Kościelny 8 i Al. Kościuszki 
48. 

grę, gdyż pom~ Kolejarza potrafiła kondycyjne. Sła-
rozbijać jej próby ataku i zasilała b9 wypadli s.zcze 
swych napastników dobrymi piłka· gólriie Kukier i 

na ringach .11· ligi 
mi. W . .55 . min. padła wyrównująca Musiał, który w sposób mało prze­
bramka ze strzału Przecherki. Od konujący wygrał z Bańkowskim. Dehiut Kudłacika w krakowskiej Gwardii 

Dytur położnlczo-irine1<olos:ic7.ny: dr.i~ 
całą dobę dyżuruje sr.pital im. dr H. 
Wolf, ul, Łagiewnicka 34. 

Nowy - nieczynny z powodu próby ge-
neralnej 

Im. St. Jaracza - •• Rewlzor" - 19 
Powszechny - nieczynny 
Mały - „Domek trzech d:ciewcząt" 

19.15 
Muzyczny - „Słomkowy kaJ:le(usz" 

19.15 
Arlekin - nieczynny 
Pinokio - „Jest drożyna" - lT 

tej chwili Kolejar.z przeszedł do .ge- Kolejarz walczył bez Kudłacika, z przewagą 6 punktów rozpoczęli 
neralneg.o ataku i Anioła w zamie· który już jest w krakowskiej Gwar- pięściarze Włókniarza walkę z Unią 
szaniu podbramkowym zdobył drugą dii, a W· wadze ciężkiej oddał punkty (Mała Dąbrówka), której do komple­
bramkę w 80 min. Wynik meczu ust-a walkowerem. Oto wyniki: tu drużyny brakowało trzech zawod-
lił Gogolewski na· minutę przed za- w muszej Ktlkier zwyciężył Ka- ników. Do tych sześciu punktów ło· 
kończeniem gry. szubę, w koguciej Woźniak wygrał z dzianie dorzucili 8 wywalczonych w 

W CHORZOWIE mecz zespołów Sokołowskim, W. piórkowej Kruża ringu i w sumie wygrali 14:6. 
· Budowlanych Chorzów-'-Gdańsk wypunktował Kleil~a, w ~ekkiej Ol- Na ogół zawo-

ły ł pod Id . . . czyk przegrał z Milewsklrll, w l.p. . ' 1 I dy ru·e nalez' ały up ną zna em przewagi rrueJ-
sc~wej drużyny; która nie natrafiła I · do ciekawych. 

:. poważniejszy .opór ze strony ·go-

1 

~~ w_
0
1 J/.~}A,~w1 · / jJt' ~. } ~~:~a~~=P~~~~ 

.. Bramki zdobyli Januszek i Powała, : f!lłMf'f...fl.!!'V...;J.h,) ~ 
1 

- Po\lanta, pro· 
a od wyższe1 pqrażki uchronił gdań- . ..;...po "''"""'~ . wadzona z pół-
szazan dobrze grający bramkarz Gru · dystansu na WY· 

BAŁTYK - Wesołe kumoszki 
soru - 16.30, 18.30, 20.30 

ner li · · mianę ciosów. s W\~.- · · Siatkaa-ze mają wr~-zcie mi- P . . 

LOSY· Kolejarza (W ·wa~ przypie sh-z.a Polski. Jest nim drużyn.a rzeciwn1cy wy-
GDYNIA - Program naukowo-ośw\atowv 

:- !7, 18, 19 urwis Gavroche T 20. 
Program dla najmłodszych - 16 · 

MŁODA GWARDIA - Stró) galowy - 14, 
16, IS, 20 . ' . 

1 l\IAJA - Przybrana córka - 17, 19.30 
MUZA - Miasfo nieujarżm ione - 18, 20 
PIONIER - Pani Dery - 17, 19 
POLONIA - Cyw1.l n~ stadlonll! -

16.30, l&.30, 20.30 
PRZEDWIOS.N1E - Wilhelm Tell - • 18, 

20 
REKORD .- Załoga - 16; Milczenie jest 

zlott?m - 18, 20 • 
ROMA - Ditta - 18, 20 

. czętowa!o .w KrakoWie Ogniwo, A WF (Warszawa), któr.a w decydu- kazali dobrą od· 
odnosząc nad nim Z\i.ry_cięstwo w sto- jącym dodatkowym meczu poko. porność, spraw-
sunku 3:0 (2:6). Mimo cięźki~~o boi· na:ła Gwardię z Wroc1awia w sto- niejszym okazał się jednak Cozaś, 
1r~ d · 1 który wygrał na punkty. s~ grzę na ano szybkie tempo. sunku 3:1 (8:15, 15:7, 15:4, 5:8). 

W druż:ynie Ogniwa b. oobrze spi- W drużynie mistrzowskiej wyróż Do niespodzianek należy remis Ja· 
sywał się na lęwym skrzydle Glirrtas, nili się Woluch i .Flont, a w Gwar- skóły w walce z Łukawskim, który. 
zQ..obywca dwóch bramek, oraz Radoń., dii śliwka, Strońerń:i i Antczak. trafiony celnie w I starciu odpoczy-
strzelec trzeciej brai)1ki. Atak Kole- lttJ · Finałowe spotkania .o mi- wał do 8 na deskach. 
jarza '{- . Łącz~m n.a czele nie dopisał. strzostwo Polski w piłce ręcznej w pozostałych . parach Anielak 

M n-... Ą . niespodziankę ~prawił w przyniosły n.aistę-pują<;e wyniki: zwyciężył Grzywocza przez dyskwa-

SOJUSZ - Potępieńcy - 18.30 
STYLOWY - T r agiczny pościg - 18, 
S\VIT - Skarb - 18, 20 

Radlinle Górnik, który w dtfel Włókniarz (Łódź) - AZS A WF lifikację w n rundzie, w koguciej 
20 nej walce · z krakows.ką Gwardią po- (Warszawa) ·9:5 <3':2>· Gutowski zmusił już w I starciu 

trafił wywalczyć jeden punkt, koń- Stal (Kuini.a Racibor.Sika) - Budo Kupnego do podtlania się, w lekkiej 
cząc spotkanie wynikiem zerowyrą wlani (Chorzów) 2 :9 (0:5), Lewandowski wygrał na punkty ze TATRY - Ditta - 16, 18, 20 

WISŁA - Pustelnia Parmeńska TI ser. -
16, rn. 20 

WŁOKNIARZ - Sekretarz Rejkomu -
16.15, 18.30, 20,30 

WOLNOSC - Kłopoty referenta Trzyszkl 
- 16, 18, 20 

ZACHĘTA - Na manewrach - 16, 18, 20 

Trzeba zaznaczyć, że Górnik miał Spójni.a (KatO'Wice)' - AZS (Ka- Stachowiakiem, a w 1. średniej Trzę· 
lekką przewagę i Gwardia zawdzię- towice) 11 ;6 <4:3). · sowski pokonał Kapicę przez t.k.o. w 

. d . .T . W ' tabeli rozgrywek prowadzi w III starciu. cz.a. w pierwszym rzę ZJe „urowi.czo· dalszym ciągu drużyna Budowla-
v..i, że nie zeszła z boiska pokonana. nych z Chorzowa, bez porażki W pozostałych spotkaniach II-ligo-
Zespół Górnika nie miał· sł<ibycb 14 pkt. wych uzyskano następujące wyniki: 
P,unktów_ - \l(SZYSl;!Y grali niezwykle ea W Bydg0szczy trójmecz żuź.Io Kolejarz (W·wa) - OWKS (Kraków) Pracownicy poszukiwani ambitnie i ofiarnie. W Gwardii ' Wyr_óż wy uikończył się zidecydowanym 19:11. Tutaj najlepsze walki stoczyli 
nił się Szczurek najlepszy gi·acz na zwycięstwem Gwardii 38 pkt. przed Karpiński (Kol.), który wygrał przez 
boisku eraz Mamoń. Ogniwem 18 ph-t. i Górnikiem 16 t.k.o. w II ·starciu z Kwaśniewskim, 

Tkaczy na krosna zwykłe, prządki, po­
magaczkl , uczennice na przędzalnię or az 
robotników nie wykwalifikO}V<mych .do 
brygady transportowej i' magazynów za· 
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. RĆIŻY. Luksemburg, 
Łódź, ul. P iotrkowska 276 . . Zgłoszenia O· 
sobisfe przyjmuje dział personalny. 

2818-l{ 

WARSZAW A. . była· świadkiem i;kt. oraz Nowak, który wypunktował Le-
. j~nego z lepszych spot.kań li- Najwięcej punktów dla· Ogniwa ję. 

gowyca, w którym Ogniwo (Bytom) ł z<lobył Stawecki - 7, dla Górnika: OWKS (Bydgoszcz) - Ogniwo (Biel· 
pokonało CWKS 4:1 (3:1). Okresy 20 Maj - 7. Najlepszy cz.ru; dnia uzys- sko) 13:7. Nie obeszło się bez walkÓ­
miputowej p~ewągi w pierwszej kał ~niszewski - 1.30,0. . werów, gdyż Ogniwo wystąpiło w 8. 

Niespodzian!-cą jest porażka Kaźmier 
czaka w walce z Zygmuntem. 

Gwardia (Wrocław) Kolejart 
(Opole) 11 :9. Walki mało ciekawe 
Gwardia (Kraków) - Stal (Poznań) 
15 :5. W drużynie · Gwardii \i.rystąpił 
Kudłacik oraz b-cia Bielowie. Ku· 
dłacik odniósł zdecydowane zwycię­
stwo nad Kapturskim. 

Na. hoisku w Pabianicach 

Cenne zwycięstwo 
odniósł Włókniarz 
nad Gward~ą (Białystok) 

W towarzyskim spotkaniu w Pa­
bianicach miejscowy Włókniarz po­
konał II-ligową Gwardię (Białystok) 
3 :2 (1 :1). 
Cały czas Włó'kniarz miał przewa~ 

gę, grając w osłabionym składzie. 
Z zawodników; którzy zastąpili nie­
obecnych (Bartoszka, Jakubowskieg0, 
Paprockiego· i Zubera) wytóżnil si~ 
Błoch pracowitością, ambicją i spo­
kojem. 

Silna wola zwycięstwa Włókniarza 
zaznaczyła się zwłaszcza na krótko 
przed końcem spotkania, gdy goście 
zdobyli drugą bramkę i nic nie wska 
zywało, że wynik ulegnie zmianie. 
Wtedy to Włókniarz rzucił się ze 
zdwojonym zapałem do ataku zdo­
bywając wyrównuj ącą, a w kilka 
~inut później i zwycięską bramkę. 

W drużynie Gwardii wyróżnił si~ 
bramkarz .Zuber (pabianiczanin), któ 
ry chronił swój zespół od wyższej 
przegranej. Brnnił on swej bramki 
pewnie i z brawurą. 

Bramki dla Włókniarza uzyskali 
Błoch, Kurows!ti i Górny, a dla 
Gwardii Pawełczyk 2. Sędziował 
Błaszczyński. · 

--~...--~~~~~--~~~~~--
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